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"zaś iświęta od 12—4-€ej po południu. TA bezpłatne.)— 


= ©twarciu prawidłowego ruchu na 


po "HIT" TU Ta 


Nr. 60. Dnia I marca, 


PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy. 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stałe w 
dni powszednie, z wyjątkiem $ 
dni poświątecznych, dodatki po: 
rare. 

Warunki prenumeraty podane 
gą w nagłówku numeru głóe 
wnego, 

Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną byś 


nie może. 
Dziś: Albina B. i Antoniny M, | Wschód słońca o godzinie Gej minut 49 %Wschód księżyca o godzinie 4 miru 12 r. 
Piatek: zaw Corod No dnia. dzin > 5a js r zast ś6 na 8 c) 
Bobota: Aunegundy Cesarzowej. 6 soko wody Wisi s 
Niedziela Kazimierza Kaiem 2” Przybyło „sj 8 Srei CAN Dalś o godzinie 4-ej. zrana ciepła 3 + 


Medakcja, Administracja i Drukarnia: Flac 1 


Nadesłane. 


TYGODNIK MODIPÓWIESCI 
podaje mody jednocześnie z „LA SAISON?”. 
Prenumerata kwartalna rs. 4. 
Biedakcja i Administracja Chmielna 26. 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Radosława, jutro Sławomiły. 
Zgromadzenia: Posiedzenie publiczne delegatów, w. celu 
«lożenia do koła numerów czteroprocentowych listów likwi- 
dacyjnych Królestwa Polskiego, a następnie ich losowanie. 
(kantor Banku państwa przy ulicy Elektoralnej—10 zrana.) — 
JDoroczne zebranie ogólne członków warszawskiego Towarzy= 
stwa wzajemnego kredytu. (Biuro zarządu. Towarzystwa, 
Królewska, 14—2 po południu.) — Posiedzenie członków wy 
działu ochron Towarzystwa dobroczynności. . (Gmach Towa- 
rzystwa przy ulicy Krak.-Przedm.—5!/, po półudniu.)— Posie- 
dzenie członków pierwszej komisji stałej teorji ogrodnictwa 
i nauk przyrodniczych pomocniczych Towarzystwa ogrodnicze- 
go. (Lokal Towarzystwa, Chmielna, 14—8 wieczorem.) 
Wystawy state; ystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południn.) — Wystawa obra- 
26w. Krywulta. (Lokal wystawy w hoteln Europejskim 
od 10:ej zrana do 8-ej wieczorem.) Wystawa obrazów” spół- 
ki malerzy i rzeźbierzy. (Lokal wystawy.przy ulicy Nowy 
Świat M6 27—od 10-ej zrana do 714 wieczorem.)— WA 
b i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
rajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum. przemy 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście N 66— co- 
«dziennie od 10-ej zrana do 4-6j. po południn, w niedziele 


Wystawa Muzeum rzemieślniczego. okał wystawy w gma- 
chu Muzeum przemysłu i zonna ża nicy Krikowskić. 
Przedmieście X 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej 
południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w 
a zaś - świętu od 10-ej zrana do 4-ej po ponazie — 
"Wystawa etnograficzna. | stawy przy ) 
skiej, Ñ Y dom hr. Bianickego- od 10-8j zrana Soni 
łudniu. ! 
Poe Zebranie familijne członków T warzystwa wio- 
ślarskiego oraz osób wprowadzonych. (Loth zimowy Towa- 
rzystwa przy ulicy Królewskiej—9 wieczorem.) 
; W ielki: dziś „Jan z Lejdy” (opijaà udziałem 
anny Emmy Leonardi oraz pp. Eugenjusza urot's i Henry- 
Broggi-Muttini'ego); jutro „Faust* (opera—z udziałem pan- 
ny Kazimiery Hellerówny);— Rozmal tości: dziś „ i- 
el kuźnic” (sztuka); jutro „Gniazdo rodzinne” (sztuka); — 
M ały: dziś „Zaklęty zamek” (operetka); jutro irc bez 
kota” (krotochwila) oraz „O chlebie I wodzie” (wodewil). 
(Th wieczorem.) 


Wiadomości bieżące. 


= Od d. l-go marca wprowadzona będzie nowa 
taryfa na przewóz paliwa mineralnego od stacyj ko- 


` lei dąbrowskiej i warszawsko-wiedeńskiej do stacji 


odnóg nowosieleckich kolei południowo-zachodnich. 
Nowa taryfa ogłoszona w n-rze 499-ym 


„Zbioru ta- 
ryf” za nr. 5463 obowiązywać sA dopiero po 
właściwych oddzia- 

łach linij nowosielickich. 


` i= Z powodu zawieszenia z dniem 27-ym z. m. 
terminu polowania na zające, cietrzewie, głuszeze, 
jarząbki, 9 gośeih idropie, aż do 13-go sierpnia, 
zarząd miejski ogłasza, że sprzedaż tej zwierzyny 
w powyższym okresie czasu jest wzbronioną, a win- 
ui przywożenia i handlu zwierzyną podlegają karom 
pie ym od 10—40 rs., zwierzyna zaś konfisko- 
wang będzie na rzecz Towarzystwa dobroczynności. 
„wę arte ref targowej miejskie), ażeby 
ocy służby policyjnej opieczętowała wszy- 
stką dotąd zostającą w handlach mira i dopil- 
nowała, ażeby świeżo ubita nie była sprzedawaną. 


«> W celu oszacowania gruntów zajętych na za- 


- Badzie planu regulacyjnego z posesyj nr 2387, 2192 


12277 pod rozszerzenie ulicy Nowolipki, Nizkiej i 


Miłej; i dla oszacowania grmatów znajdujących się 


pod więzieniami-śledczem i głównem, jak również 
działu projektowanego do nabycia pod postawienie 


nowej rogatki Terespolskiej na Pradze, wyznaczoną 


została na dzień 1-g9 marca o godzinie 12-ej w połu- 


E | 0 EE | am ZA 


Czwartek. > > 


Deda teik Porma y. si 


p. Mościckiego, jego pomocnika p. Żylińskiego star- 


działowych i czterech obywateli miejskich. 


ski otrzymał pozwolenie na wybudowanie dwóch 

ezteropiętrowych oficyn z urządzeniem kanalizacji. 
== Właściciele obór w Warzawie otrzymali zakaz 

używania na podściołkę słomy użytej z sienników, 


tynę, suchoty i t p., wskutek czego zarazek chorób 
zakaznych może się udzielić bydła. 


łego kupca warszawskiego Józefa Michała Petrycha, 
posiadającego magazyn przy ulicy Rymarskiej pod 
nr. 2-im. Sędzią komisarzem upadłości zamianowano 
członka sądu L. Jantzena, kuratorem zaś adwokata 
przysięgłego H. Hoffmana. Do opieczętowania ma- 
jatku upadłego wydelegowano komisarza sądowego 
Karwowskiego. i 


= Dla zbierania dobrowolnych ofiar po domach 
na rzecz zakładów dobroczynnych, rada miejska do- 
broczynności 
dniu rozsyła listy - kwestoyt. | piem składek 
zajmował się do r. 1886-go magi przez podwład- 
na mu służbę. Od tej jednak duty czynność tę prze- 


wów było żnacżnie mniej, niż po iaeiiio, wobec cze-. 
go rada m a, wystąpiła z projektem powrotu: do 
dawnego systemu, t. j- odb 
przez władzę miejska. 

= W dniu wczorajszym przejeżdźał przez Wàr- 
„szawę lekarz angielski dr. 
sytetu w Dublinie. Dr. Hecker jedzie do chorej mat- 
ki, która przed kilkunastu laty poślubiła jako wdowa 
p. Andrzeja Różyckiego, wiaściciela dóbr w gub. ki- 
jowskiej. 


= W dniu wczorajszym przyjechał z Kielc tame- 
czny gubernator t. r. Iwanieńko. , 


= Z muzyki. - 

* Przykrość spotkała wczoraj pannę Machwi- 
cównę, nie mogła bowiem wziąć zapowiedzianego u- 
działa w wieczorze Towarzystwa muzycznego, po- 
nieważ zamówiona i z góry zapłacona kareta nie 
przybyła po tę cenioną artystkę. 

Skutkiem tego p. Machwicówna przybyła na wieczór, 
niestety już po rozejściu się ezłonków orkiestry. 

* W koncercie niedzielnym Stowarzyszenia sub- 
jektów handlowych biórą udział panie: Leonardi 
(śpiew), Czakówna (deklamacja), M. Landau (śpiew), 
Bolesławski (deklamacja), F. Anger (skrzypce), oraz 
M. Hertz (akompanjament fortepianowy). 

* W niedzielę w Częstochowie odbył się z dużem 
powodzeniem koncert śpiewaczki, panny Józefy Za- 
| pałkiewiczówny (Carnioli) ze współudziałem prof. 
Cinka, wiolonczelisty i p. Stanisława Ursteina, pia- 
nisty. 

= Dla techników. 

Komisja sekcji technicznej tutejszego oddziału To- 
warzystwa popierania russkiego przemysłu i handlu 
opracowała już projekt organizacji biura pośredni- 
etwa w poszukiwaniu pracy dla techników. 

Zasady projektu są następujące: 

a) za pośrednictwo biuro nie będzie pobierało ża- 
dnej opłaty; 

b) biuro będzie wydawało i rozsyłało cyrkularze 
w sprawie zapotrzebowania posad dla techników 
a także ma udzielać wiadomości o firmach  potrzebu- 
jących techników; 

c) co dwa tygodnie na posiedzeniu sekcji biuro 
zdawać będzie sprawę ze swoich czynności; 

d)w gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa, na 
miejscu widocznem, mieścić się będzie żawsze wy- 


$ 


dnie, delegacja złożona z starszego inženiera miasta 
szego budowniczego p. Ciehockiego, inżenierów od- 


— Właściciel posesji pod nr. 1666 p. Józef Kacżyń. | 


atoz uwagi, że taka słoma czesto bywa usuwana 
z pościeli, używanej przez chorych na ospę, szkarla- 


= Tutejszy sąd handlowy ogłosił upadłość zmar- | 


o coreeznie w Wielkim tygo- | 


jęła na siebie rada miejska + przes “A wemiankowa- 
ne listy właś ARG SIEGE pi w fosa |. =tziów 
wszakże Ok: 45 (Si+ msję uaeji, * wyły- | 

ywania rzeczonej 'kwesty | pe peet 
EAE I dnych warunkach. 


ecker profesor uniwer- |. 


Dnia 17 lutego (I marca) [894 r. 


OGŁOSZENIA 

Rexviamy: za jeden wierna 
armoutowy albo jego miejsca 
piertvszy raz 25 kop. Ki nas 
stępny raz 20 kop. 

ekrologja: za jodan wiersź 

15 kop. 

Zwyczajne ! mała ogłosza=. 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają SIę< 


Ogłoszenia i pronum: 
Sanjo kantor „kinia ch 


8 sk. 3 24 Środ 
9 % 3 
ty s zd | Czwartek: Jana Bożego W. ~ 


eatralny nr. 9—T'elefen Kedakcji 268. — Telefon administr, 514. 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 4/2814, telefonu nr. 313. 


kaz posad wakujących i objętych za pośrednictwem 
biura. 

Projekt ten odesłany zostanie przez prezesa Mu- 
zeum do władz odnośnych, dla uzyskania zatwier- 
dzenia. Sz 

Jest nadzieja, że biuro już wkrótce rozpocznie 
| swoją działalność i że odda znaczne techni- 

kom, którzy dotąd przy poszukiwaniu natr- 

fiają na olbrzymie trudności. 
= Pokaz kwiatów. ph) 
Jak było do przewidzenia kilkaset osób zwiedziło 
l hg) salę ratuszową, w której urządzono pokaz 
|. kwiatów. 


Ogrodnicy nie żałują poniesionego trudu, gdyż na 
miejscu robiono zamówienia, zwłaszcza, że ceny wie- 
lu roślin kwitnących były przystępne. 


== W górach Świętokrzyzkieh. 

W dniu wczorajszym między panami Józefem Ka- 
likowskim, Władysławem Rundem a Kalikstem Saw- 
| ezyńskim spisano projekt kontraktu nowej spółki bu- 
| dowy domów dla letników w okolicy gór Świętokrzyz- 
| kich, mianowicie między stacjami kolei dąbrowskiej: 
| Wierzbnikiem i Kunowem. 

Spólnicy zamierzają wybudować 10 domków dre- 
wnianych, z których każdy złożony będzie z 4 pokoi, 
| dwóch kuchni i werend. i 
„."Projektowanem jest założenie parku na terytorjum 
| 10-morgowęgo lasu. 

/ Domki te będą albo wydzierżawione, albo też sprze- 
i dawane nà raty sposobem amortyzacyjnym. 

Nowa osz'la letnia ma otrzymać nazwę „Syrena”. 

‘i = Potrzeba tekarza. 
ochocin, w .powiecie płońskim, w gu- 
bernji warszawskiej potrzebny jest lekarz na dogo- 


Bliższych informacyj udzieli aptekarz miejscowy. 

= Dom na palach. 

Obszerny plac na terytorjum jednej z posesji przy 
ulicy Furmańskiej z powodu nizkiego żenia oraz 
(nieustannych zalewów podczas powodzi oddawna 
| stoi pustkami. 

Właściciel miejscowości, p. H., nabywszy projekt 
od architekty ryskiego, p. Seheunhausena, zamierza 
wet ri na tymże placu dom' mieszkalny na pa- 

h 


| 
Projekt w tych dniach będzie przedstawiony do za- 
twierdzenia władzy budowlanej. 


== Koszykarze. 

Po mieście uwija się mnóstwo górali galicyjskich, 
sprzedających koszyki i fujarki. 

Transport towaru, przybyły wraz z góralami onegdaj 
koleją wiedeńską, zajął dwa pełne wagony. 

Górale na ten raz walczą z silną konkurencją Ko- 
szykarzy miejscowych. 


= Wisła. 
' W ciągu dnia wczorajszego poziom wody na Wiśle 
podniósł się do stóp 4-ch. e 

Koryto rzeki zupelnie oczyściło się z kry, której je- 
szeze znaczna ilość pozostała na mieliznach. 

Komunikacja parowa z Płockiem ma być wzno- 
wioną z dniem dzisiejszym. 


= Kradzieże. 

Nocy wczorajszej zostały spełnione kradzieże przedmio- 
tów, przedstawiające dla złodziei małą wartość, a dła mia- 
sta stratę, mianowicie: na ul. Nowogrodzkiej wprost ko- 
ścioła św. Piotra i Pawła skradziono żelazne przykrycia 
nad wylotami kanałowemi, a na rogu ul. Rozbrat i Książę- 
cej 5 płyt żelaznych mostku. — Przy wyjściu z teatru Roz- 
maitośei, prawdopodobnie na schodach, w czasie tłoku panu 
Józefowi Morengerowi wyciągnięto z kieszeni lornetkę, 
za którą niedawno zapłacił 50 rs. i srebrną papierośnicę ze 
złotemi ozdobami, wartości około 90 rs. — Na Nalewkach 
z wozu Piotra Rygały, mieszkańca Sochaczewa została skra- 
dzioną paczka z towarem jedwabnym i koronkami na sumę 
około 250 rs.—Ź mieszkania Antoniego Gonakowskiego pod 
nr. 79-ym w Alejach Jerozolimskich skradziono garderobę 
| i różne przedmiory.—P. Józef Ludwiński wynajął na Czy- 
| stem wóz dla przewiezienia dwóch kufrów z rzeczami, war- 


——,-——2ŁLLMQL--LLoLLd ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ | A e 


| tości przeszło 300 rs., właściciel kufrów nie soyak 2 ko 
| wet o nazwisko furmana i polecił rzeczy odwieść na kolej 
erespolską; tymczasem upłynęła już cała doba, a furman 


z rzeczami zniknął bez wieści„—ŻZ mieszkania W. Jezier- 
skiego pod nr. l6sym przy ul. Freta zostały skradzione 
różne przedmioty, wartości 170 rs.—W obrębie cyrkułu 4-go 
przytrzymano Konia karej maści, widocznie skradzionego; 
właściciel nie jest wiadomy. 


== Nieostrożna jazda. e í , 
'-W dniu wczorajszym na rogu ul. Nalewek i Świętojerskiej 
wóz N 425 przdjechał Pessę Kitową, która została ciężko zra- 
niona w głowę. z 5 i i > 

Na uli Okopowej Wiktor Keller, kolonista, skutkiem nieo- 
stroźnego skręcania, spadł z przecliylonego wozu i złamał le- 
wa nogę, 

e= Na. Wiśle. ? 

Mieszkańcy Kępy; Franciszek Stanowski, Michał Bylczek 
f Jan Kropiewnicki podpłynęli wczoraj rano łódką w za- 
miarze dotarcia do Saskiej Kępy. 

Łódź przez dłuższy czas nieużywana, okazała się zopsutą 
i kiedy już była daleko od brzegu, zaczęła tonąć, 

Bylezek i Kropiwnicki, rozebrawszy się, «wskoczyli do 
wody i dzięki umiejętności pływania dostali się do brzegu. 

Stanowski zniknął uniesiony prądem wody. 

Pomimo natychmiast przedsięwziętych poszukiwań, nawet 
zwłok topielca nie odnaleziono. 


| az Przy pracy. 
Wozoraj, w garbarni Temlera i Szwedego, robotnik, Ju- 
ljan Ohotkowski, mieszkaniec Koła, uległ smutnemu wypad- 


kowi, 
-~ Podlożył on rękę przy układaniu kory dębowej w chwili, 
gdy puszczono w ruch maszynę. 
ę bate koło maszyny zmiażdżyło mu lewą rękę, f 
Chotkowskiego, po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, 
odwieziono do szpitala ewangelickiego 


= Zabójstwo z zazdrości, 

Droga wiodąca z Marek do Warszawy była w dniu one- 
gnuajszym widownią ionięj dramatu, 

(6) grs 5-ej po południu 28-letni robotnik aw: tkackiej, 
Stanisław Kowalski, powracając z miasta, spotkał kolegę o 
trzy lata od siebie młodszego, Michała Salanowskiego. 

Ostatni zaczął przekładać K., by tenże zaprzestał ubiega- 
nia się o względy jednej z pracownic p pye an ponieważ 
wñ kocha dziewczynę i zamierza z nią się ożenić. 

Kowalski żądaniu kolegi odmówił, wypowiedziawszy przy» 
tem kilka słów na niekorzyść dziew czyny. 

Wówczas Salanowski, w oblicza przechodniów, wydobył 
z kieszeni sztylet i ugodził rywala w samo serce, 

Ofiara mordu na miejscu wyzionęła ducha, 

Po społnieniu morderstwa, S. jaknajspokojniej oddał się | 
w ręce świadków, którzy go zawiedli do urzędu straży ziom- 


+ Busko. ' 

Zwierzchni dozór nad zakładem kąpielowym w Bu- 
sku, po przejściu tegoż w administrację rządową, 
obejmie inżenier Choroszewski, naczelnik zakładów 
górniczych w Królestwie Polskiem. 

Na pierwsze potrzeby i niezbędne na razie meljo- 
jacje wyasygnowano ze skarbu państwa rs. 10,000. 


-+ Echa łódzkie, A 
Korespondent nasz pisże pod d. £8.ym lu tego: 
Z powodu Bień zapoży p! tenora, sh Olszews kiego, 

opereta „Piękna Helena” z panią Klementyną Qzos- 

nowską wystawiona dopiero będzie w sobotę. 
Wczoraj licznie zebrana publiczność miała sposo- 
bność ocenić p. 0. w „Halce”, którą śpiewała i grała 
ES poż a rawa 
tystce nie szczędzono też u j 

p t óp ważniejszym momencie gram ~ 

SKO W: 

" Sądząc 2 przyjęcia, jakiego pani O. doznała wozo- 
raj cman Ari nij wystę wf scenie łódzkiej wró- 

żyć można wielkie wodzonie Ag „82 

now po raz ; 
tym rażem w „Bettinie”. ; 
Partję Zofji w „Halce” śpiewała wczoraj p. Nowi- 
— zaangażowana do operetki. 

yk tutaj kilka pokątnych składów herbaty 
pory reds orea Ww zy bierni od- 
Rab i gdyż nasunęło rze- 

nie, Lelga | me rA A heleg iii w 
powzięto przypuszczenie, zowanej 
ie Bouen i Feii h im drogą dość dowcipnie 

o ha, | | - 

„ Handlarze tutejsi wysyłają herbatę dobrą za gra- 

nicę w opakowaniu, które ze stemplem komory cel- 

nej i poświadczeniem o opłacie cła odsyłane zostaje 

Otóż Jak zę bi | 

„Jak przypuszczają, odbiorca, cy w poto- 

znmieniu ż Handikrsómi, wy Galoaa yi SAMO o- 


Sea napełnia her zowańą, która Wè- 
e z powrotem na komorę, jako towar nieprzy. 


Wiem formalności celne zostały już załatwio- 
se. |: Sika więc dostaje się ekspedytórom bez prze- 


zy tak jest w istocie, czy też herbatę fałszują na 


i uj 
miejsen, śledztwo podjęte w tej sprąń yjaśni; 
w każdym razie Kd 00) i pokątnych ów ustnie 
nadużycia względem ubogiej ludności, gdyż handja. 
rze przeważnie zbywają swój towar wśród klasy nie- 
zamożnej. Hena" 
- Stwierdzono, że podejrzaną herbatę, której dotąd 
skonfiskowano około 1,000 fuatów, sprzedawano 
w kach po 5 kop. à 
* Wskutek wadliwego urządzenia rusztowania na 
powobudującym się domti pod nr. 1,414 przy filicy 
Wschodniej, spadło z wysokości czwartego piętra 
i ludzi, æ których fw umarł z potłuczenia, 
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wenn w o 


drugiego zaś zdołano ocalić, gdyż zawisł na sznurze, 
którym był przywiązany do belki. 

Spalił się tu zakład stolarski p. Welka przy ulicy 
Długiej z warsztatami, narzędziami, gotowemi me- 
blami i drzewem; stfaty wynoszą około 3,000 rs. 

W tniejszej fabryce p. Kretschmera przy zbiegu 
ul. Piotrkowskiej i św. Benedykta ogień zrządził 
szkód na sumę około rs. 1,000. 

Konstatujemy ciekawy fakt w dziejach teatral- 


nych. 

KM dyrektor teatru zmuszony był wydać okólnik 
do chóru żeńskiego, w którym ostrzega, że każ- 
da „niewłaściwość” na scenie karana będzie su- 
rowo. Í 

Oj, te chórzystki!s 


-- Kopalnie siarki. 

Zarzucone kopalnie siarki w Czarkowcach, w pow. 
pińczowskim, wydzierżawiło Towarzystwo chemiczne 
z Moskwy na lat 25. 

W imieniu Towarzystwa kontrakt podpisał p. Pa- 
tkanian. 

Majątek Czarkowce należy do hr. Pusłowskiego, 
który przed laty 15 kosztem 200,000 ra. urządził tam 
rafinadę siarki, zaopatrując zakład w liczne i koszto- 
wne ie 

Przez lat sześć jednakże 
krywała kosztów administacj 
został zamknięty. 

Kopalnie zalała woda, a maszyny sprzedano w cżę: 
ści do fabryk w Sosnowcu, w części do cukrowni 
w Kazimierzy, 

P. Patkanian na wiosnę ma przystąpić do robót 
świdrowych, celem dokładnego zbadania bogactwa 
żył rudy siarczanej, a następnie rozpocznie budowę 
zakładu dla rafinady siarki i wyrobu kwasu siai- 
czanęga 


Z MUZYKI. 


Program wczorajskego koncertu historyczttego, 
urządzonego w: Towarzystwie muzycznęm przez. p. 
Aleksandra Polińskiego, ze względu na treść, Sa, 
jaca przeszło dwadzieścia kilka setek lat, zasługiwał 
raczej na nazwę „symboli AGES i 

Qmyż bowiem jest rzsozą możliwą w przeci pa- 
rn goaa przedstawić bistoryczny rozwój sztuki, któ- 
ra opiera od tiku wieków zdobyła sobie stanowisko 


samnit- „7,3 $ 7 Medik Tm 
© Miga dy, e: awięaych jednostek, z których 
praya uaijjędna przecięciowo wy padała na liczbę 

t, kloaki w, program ie dokumentów musy 
ocznych, zapo się j e z pewnemi cec 
ogólnikowemi sztuki, z p Ai zakia randki mo- 
głaby na cały szereg koncertów, połączonych z odpo- 
wiednią ilustracją wykonawczą. 05 

I tak oddalona, zamierzchła starożytność zad 
ożoła na czóść Jehowy, pieść: Fog T 
na drodze tradycji—była nią „Vaanni sefilosi”, 
dotychczas w synagogach wy ge brw przy wydo- 
bywaniu rodałów. Molodja jej tchnie starożytnością 
niewątpliwa nawet pomimo udziału chóru czterogło- 
sowego na tle potężnego „unisona”. 6: 

Hellada przypomniała „odę pytyjską” Pindara 
(522—442 przed Chr.) Tekst jej zaczynający się od 
słów (w tłomaczenia M. Gawalewicza) „Apolina lutnio 
hasło daj”, jest pieśnią chwale instrumentu, 
któty przygrywając „Muzom” w tańcu, dotychczas 
jest symbolem yk tr. prod. jp sztuki tonów! 
W odzie tej kontár melodji stanowi niepodzielną ca- 
łość z tekstem poetycznym—melodja zaś ogranicza 
się tetrakordem, t. j. połową obecnej oktawy, jakby 
tylko przypadkiem przekraczając te szranki. Już to 
samo dowodzi o starożytnem pochodzeniu tego po- 
mnika muzycznego z ojczyzny sztuk, jaką była zie- 
mia Grecji. Dla nadania właściwego kolorytu, p. A. 
Poliński rysunek melodyjny podparł nader fes 
tnem akompanjanieutem, złożonym z arfy i fletów. 
W wykonaniu jej partja koryfeusza przypadła p. 
Bayerleinowi (jest to weale dźwięczny baryton) i 
potężnemu unisonowi chóru. , 

Epizod ten stanowił jedną z najwięcej interesują- 
cych ciekawostek programu. 

Czasy średniowieczne znalazły wyraż w hymnie 
św. Ambrożego „Veni Redemptor" (r. 340—397), 
owy chórale ambrożjańskim, z którego pigi o 
żny, stanowiący do dzisiaj podwalinę muzyki Aiet 
cznej, potężny chorał gregotjański. 

Przyznamy się szczerze, że pieśni te ze względu na 
śwą treść nie licują z estradą koncertową, jakkolwiek i 

mijąć ich na programie historycznym jest poprosta 

iepodobiefistwem. 

Sekwencja „Oadoranda Trinitas” utworu Notkera 
Bałbalus'a (r. 830—912) należy dó tej samej kategó- 
rji pieśni, przemawiających niezmierzoną głębią ia- 
e rpg przyjęto ją doskarbnicy chorału 
gregorjańskiego. 

wa te przykłady hymnnologji chrześcijańskiej Wy- 


adm nie z 
, wskutek czego zakład 


+ 
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konane zostały przez chór na tle towarzyszenia orga- 
nów, ujętego nader umiejętnie w formy harmonicznej > 
prostoty przez „obie og całego koncertu. 

Obok tych utworów religijnego natchnienia same 
| ge Się nasuwają się imiona takich arcymistrzów 

guralnej muzyki kościelnej, jak Josquin de Prés 
(r. 1450—1521), swojego czasu jeden z najgenjalniej- 
szych przedstawicieli szkoły niderlandzkiej, jakkol- 
wiek niewielki motet jego „Ave virginitas” jest już 
niejako zapowiedzią genetyczną mistrza nad mistrza- 
mi w zakresie muzyki kościelnej, jakim był Pale- 
strina, 

„O bone Jesu” tego ostatniego było symbolem kla- 
sycznej szkoły rzymskiej, z której również pochodzi) 
i Grzegorz Allegri (r. 1586—1652), twórca nieśmier- 
telnego „Miserere”, które rok rocznie w kaplicy 
sykstyńskiej jest symbolem modlitwy najpokorniej- 
szej er wspomnień dla chrześcijaństwa najświę- 
tszych, 

Wykonanie tych epizodów świadczyło o chęciach 
najgorliwszych, najlepszych, którym nie zupełnie 
z, a rzeczy wistość, 

/szystkie powyżej wymienione dokumenty stano- 
wiły niejako materjał marmurowy, niespożytej nie- 
wątpliwie wartości artystycznej, lecz niewiążący się 
bynajmniej z tą pieśnią codziennego, powszedniego 
żywota, której tak łaknie przeciętny słuchacz koncer- 
towy. To też gdy się odezwały pieśni trubadurów 
i następnie artystyczne ich echo pod postacią madry- 
gałów, audytorjum zdawało się nabierać nowego 0- 
Żywienia. Jakże bowiem tu nie poddać się czarowi 
szczerej, prawdziwie ludowej rę E ee I Adama 
de la Hale, którego pastorale p. t. „Robin et Marien” 
r» żarty nazywają „Pierwszą operą komiczną”. 

rzeczywiście co to za wdzięk tej melodji, która o- 
piewa wedle zręcznego tłumaczenia A. Polińskiego 
przygody niemal operetkowe: 

„Mam pasztecik świeży tu 
Aż się buzi chce dać mu, 
Pójdź Marylko, razem zjemy. 
Ja ta siądę, ty siądź tam, 
-  Błodkiem winkiem popijemy, 
W miłem będziem sam na sam'* 

„ Oo prawda wolałbym o tych przykładach humoru 
mówić bez zestawienia z treścią programu, wymie- 
nioną powyżej, ale takie to już losy podobnych kon- 
certów historycznych. 

Podobnież pieśńi trubadurów: Wilhelma de Ma- 


chault (r. 1295—1377) i Wisława IV -go księcia Rugji 
Cz: 
wyka: 


1305) stanowiły okrasę cał rogramu. 
KOAA, ich sA Gustaw Jerzyna gastis] 
artyżm, okraszóny finezją rytmiczną w po- 
łączeniu z dykają wzorową, 

Dwa mma eetl angielskich kompozytorów, miano- 
wicie J. wanda (t 1562—1626) i Tomasza 
Morley'a (um. r, 1604), wybornie wykonaue przez 
kwartet poczwórny „Lutui” pod dyrekcją p. Maszyń- 
skiego, stanowiły żył amy tego działu, który sta- 
nowi dotąd ezżnaną dla szerszego koła mito- 

ników m 


Wraz z utworami Haendla i Bacha rozpoczynał 
program szereg utworów, odnoszących się do epoki 


nowszej. ZY 

Wariacje „Le for harmonieux” Haendla i 
suita ką (nr, 5 E-minov) 1. $ Bacha, stanowi- 
ły popis panny. Wandy Landowskiej, młudziutkiej 
fortepianistki, uczennicy pr. Michał 
rżec możemy, że debiut ten nosił cechę istotnego at- 
tyzmu, jakiego odnośnie do traktowania dzieła wiel- 
kiegó Bacha, poprostu niespodziewaliśmy. W grze 
panny Lańdowskiej jest jaź poczncie samoistne te- 


o stylu tak treściwego, nieporów. „ Był to bez- 
wą fonia jeden ż najudatniejsżych epizodów koncer- 
tu. Za epilog koncertu posłużyły utwory Beethoveńa 
(Aliegreto ż symfonji siódmej), wiąza dzieł Cho- 
ina wykonana ż zasłiżońem powodzeniem Fei p. 
Hoche lingeröwą, oraż pieśń Waltera z „Meistersinge- 
tów” Wagnera, odtworzona przez p. Uzernickiego— | 
wszystkie utwory były jakby tylko dopełnieniein pro- 
gramu, na którym jednak Gluck i Możart nie mogli 
przypomnieć się, Wskutek nieprzewidzianej kolizji 
karecianej ^, na jaką narażoną najniewinniej uosta+ 
ła anna Machrwie. ZS | 
ie możómy nie ws ieć 0 zewń j postaci © 
wotorajszego program » który dzięki p tern rece 
tekstowi z pod pióra p. Ax Polińiskiego dosięguął nie- 
awykłych rozmiarów: Służyć on może za pamiątk 
z tego wieczoru, pati obek obfitej treści, pow 
ię tropikalnym em, trapiącym zebrane iłumy 
iske St. Uiechomski, 


NOTATNIK TERMINOWY- 


= D; 2go marca odbędzie się w Lublinie piw daja ma : 
w RER, zjazdu sędziów pokoju pierwszego okręgu gu 
elskiej. 

— Do d. dego marca włącznie dom bankierski Bianisłaa 
Lessera w Warszewie przyjmować będzie akcje od tych ël- 
cjonarjuszów, którzy zaełicą uczestniczyć, w dorocznej żgro* " 
madzeniu ogólneń Towarzystwa łaźni akeyjnej w Warsza” 
wie, iającein śię odbyć d, B-go marca. a. 


t 


owskiego. Smiałó | 


wo v ae A A. TIBIE" 
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AGehrolog ja. 


Władysław Mendi, 


doktor filozofji, redaktor „Kurjera Codziennego", 


dłuższych cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 

= zmarł dnia 28-go lutego 1804 Tą E E ae ws lat 54, 

Pozostali w ciężkim smutku: żona, dzieci, brat i rodzi- 
na zapraszają krownych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
zmarłego Da żałobne nabożoństwo w dniu 8-im marca, to 
jest w sobotę, © godzinie 40-ej zrana, odbyć się mające 
w dolnym kościele św, Krzyża, a następnie na wyprowa- 
dzenie zwłok ž tegoż kościoła itegoż dnia, 0 godz. 
po południu na cmentąrz powązkowski, 

Osobne zaproszenia BÓR A! nie będą, 000 8 


ps J „b, to jest w piątek. o godzinie 
B-ej grana w kościele powązkowskim odprawioną zosta- 
nie msza Święta za duszę $, È Brtłomieja Raczy. 
go, a to zlegutu przez niegdy Bartłomieja Raczyńskiego uczy» 
nionego, 9Czem rektor kościoła powązkowskiego intereso- 
wanych zawiadamia, 190 

+ Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w odprowadze- 
niu zwłok ś. p. 


Bligjusza Andrzeja Zwolińskiego, 


t głębi zbolałych serc składają serdeczne „Bóg zapłać”. 
051 ł Żona i dzieci. 


32. P. 


Władysław Polnikier, 


kupiec m, Warszawy, 


po krotkich, lecz ciężkich cierpieniach, rozstał się z tym 
„światem w d. 28-ym b. m., przeżywszy lat 48. 
Pogrążeni w smutku: żona i dzieci, zapraszają krewnych 
przyjaciół i znajomych na WYNTYWKÓŁEnIĆ zwłok ż domu 
ur. 3 przy ulicy Próżnej, w dniu dzisiejszym naa zaj 


o godzinie 4-€ej po południu na cmentarz wyznania moj- 
żeszowego. 


Telegram „Kurjęra Warszawskiego”. 


Petersburg 28-g0 lutego, (Tel. Ajencji półn.) — 
Najwyżej zezwolono ministrowi finansów, Wittemu, 
przyjąć przyznany mu przez rząd francuski wielki 
krzyż legji honorowej. Również udzielone zostało 
Najwyższe zezwolenie na przyjęcie krzyża komandor- 
skiego legji honorowej, udzielonego dyrektorowi de- 
partamentu handlu, Kowalewskiemu i wicedyrekto- 
rowi tegoż departamentu, Timirazjewowi. 

Petersburg 28-go lutego. (Tel. Ajencji półn)— 

| Praw. wiestn. donosi, że epidemja cholery w Peters- 
- burgu z d. 16-ym lutego wygasła. 

Petersburg 28-go lutego. (Tel. Aj. pln) — 
Wezoraj zmarł Wiaczesław Hajdeburów, który po 
kmietci brata redagował dziennik Niediela. Yimarły 

_ pracował w redakcji tego dziennika przez lat 15, 

Petersburg 28-g0 lutego (Te. Aje półn) — 
Dzisiaj na ostatniem posiedzeniu zjazdu przemy- 
słowców naftowych uchwalono zniżyć taryfę na od- 
padki naftowe. 


TRAKTAT HANDLOWY. 
- Berlin 28-g0 lutego. (Ta. pryw, Kur. Wy — 
-/W parlamencie byly dzisiaj trybuny mniej licznie za- 


 jęte, natomiast izba pełna. Wcżorajsza mowa Ca- | 


_ priviego była w coułoirach wyłącznym przedmiotem 
zajęcia i komentarzy. Wśród powszechnej uwagi 
przemawiał Richier, którego wywody przerywane 
y ożęsto grźmiącą wesołością i żywemi oklaskątmi, 
_ Oświadczył on się gorąco za traktatem. Lieber z cen- 
trum w dyplomatycznych frazesach wił się pomiędzy 
dwiema ostatecznościami, nie oświadczając się ani za 
traktatem, ani przeciw niemu. Socjalista Schulze 
/ przemawiał energicznie za traktatein. 
_ Merlin 28-56 lutego. (Te. Ajshoji półn.) — 
Caprivi powiedział, że przy traktacie handlowym 
è Rosją Niemoy korzystać będą z dziesięcioletniego 
_ pokoju. Wypada cieszyć się z powodu zgody Rosji. 
eye 00 wojny celnej byłoby dla Niemiec stra- 
Rzneiń. Traktat na straty żadne nie uaraża; Rosji 


b 
| 
i 


) 
REESE" 202 AEK: RENE OZONE RAZ AWA OE pz RAPER 1-1 OG 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 1 marca 1894 


przyznają Niemey tylko to, eo Austrji, —z czego wy- 
nika, że traktat został zawarty na warunkach po- 
myślnych.  Nieprzyjęcie traktatu zerwie nici, wiążą- 
ce Rosję z Niemcami. Bismark długo starał się 0 za- 
warcie traktatu z Rosją i zapowiadał, że jeśli nie on, 
to jego następca dokona tego, —a oto teraz następca 
księcia spełnia jego zapowiedź, 

Wiedeń 28-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Neue freie Presse donosi, że w rokowaniach w spra- 
wie zawarcia traktatu handlowego pomiędzy Rosją 
a Austro-Węgrami trudno dojść do porozumienia 
z tej jedynie przyczyny, że Węgry nie chcą zgodzić 
się na zniżenie cłą od żyta russkiego z 14 złr. na 1 złr. 
Neue freie Presse dodaje, że hrabiemu Kalnokyemu 
i przedlitawskiemu ministrowi handlu uda się je- 
dnakże prawdopodobnie na dzisiejszem posiedzeniu 
w Budapeszcie wyjednać zgodę rządu węgierskiego 
na wspomnianą zniżkę cła, tak że traktat handlowy 
russko-austrjacki będzie mógł być ogłoszony równo- 
cześnie z traktatem russko-niemieckim (Aj. półn.). 


ZAPRZECZENIE. 

Wiedeń 28-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
We Fremdexblacie ogłoszóny został następujący ko- 
munikat urzędowy: „Nie ustaje jeszcze rozszerzanie 
podanej przez jeden z dzienników węgierskich pogło- 
ski o mniemanem gromadzeniu wojsk austro-węgier- 
skich u granicy serbskiej. Na podstawie wiadomo- 
ści, etrzymanych przez nas ze źródła najwiarogodniej- 
szego, możemy zapewnić, że wszystkie te pogłoski są 
ezczym wymysłem.” (Aj. półn.) 


DEKLARACJA PRYMASA, ' 
Budapeszt 28-50 lutego. (Tel, pryw. K. W.)— 
Sekretarz kardynała Vaszarego ogłosił list, w którym 
oświadcza, że prymag pürzuoa stanowczo ebewigzko- 
we śluby cywilne, : 


ZAWIESZENIE DZIAŁA LNOSCI 
Berlin 28-go lutego. (Te, pryw, Kur. War.)— 
Bexlińskie zakłady fabryczne wypieku chleba zawie- 
siły dziś działalność maszyn parowych z powodu 
braku żyta w ziarnie gotowem, oraż złego stanu ryn- 
ku mącznego, wywołanego systemem taryf drobinko- 
wych. O RE 
- "WYPADKI WŁOSKIE 
Biżym 28-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W Campo Ligure przed bramą domu gminnego 
eksplodowała paczka, napełniona dynamitem., Tro- 
| je dzieci odźwiernego śmiertelnie ranionych, 


| FERMENT. W SERBJI 
Budapeszt 28-go lutego. (Tel pr. Kur W.)— 
Dzienniki tutejsze utrzymują kategorycznie, że w Bel- 
gradzie odkryto spisek i że przygotowywano zamach. 
Mikołaj Kristięz ma być wysłany w objazd krajn, ja- 
ko nadzwyczajny komisarz królewski, poczem nastą- 
pią rządy absolutne, 


KOLEJ ALBAŃSKA. 

Belgrad 28-g6 lutego (Tel. pr. Kur. W.) — 
W. Porta układa się z pówną firmą angielską o birdo- 
wę kolei, która przetnie Starą Serbję i Albanję, pój- 
dzie przez Prizrem 4 Skutari aż do portu San Juan 
pod Meduą. Kolej ta miałaby wielkie znaczenie stra- 
tegiczne  połączyłaby Serbję z morzem Adrjaty- 
ckiem. 


ROKOSZ W BRAZYLJI. 
m 28-go lutego. (Żel. pr. Kur, War.) — 
Z Rio de Janeiro donoszą, że. na parowcu powstań- 
| czym „Venus” nastąpiła eksplozja. Komendant, 
dwóch oficerów i trzydziestu majtków zabitych, pięć- 
dziesiąt osób rannych. 


i 
] 
| 


| ES RUGI, 
| Fraga czeska 28-go lutego. (Tel, pryw. Rur. 
W.) — Przededrawiami redakcji Weczerne Nowiny 
znaleziono bombę napełniona 25 gramami prochu ze 
zgaszonym lontem. Znaleziony przytem list groził 
wysadzeniem w powietrze. Podpisano „Vlastimir”, 
fHiamburg 28 go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) = 
Aresztowano tutaj dwóch czechów, którzy trudnili 
| się przemycaniem na wielką skalę do Czech odezw 
* podburzających, drukowanych tv Loudynie 


cję giełdy dzisiejszej, Szezególniej skorzystały 2 tego 
akcje bankowe. Na polu rubli i wartości russkich nastąe 
] 
| 
| 


EA m pa EC REZ I zam m — | 
Londyn 28-g0 lutego. (Tel. pryw. Kur, W.)—= 
Prezes komitetu klubu autonomicznego otrzymał list 
grożący odwetem, jeżeli anarchiści nie przestaną dg- 
puszczać się zbrodni na terytorjam angielskiem, 


TELEGRAMY HANDLOWE. 
Berlin 28-90 lutego. (Telege. prymatny Kür. Warsy) du 
Zakupy pokryciowe,d okonywane na rachunek zbankrnto- 
wanego spekulanta. oddziaływały wzmacnisjąco na tenden. 


piła poprawa. Ruble w tranzakcjach koficomiesięcznych 
osiągały początkowo 218.75, w chwiłi ogłoszenia urzędowych 
notowań 219.—, a w końcu posiedzenia (o S-ej godzinie) 
219.25. W porównaniu z wczorajszemi kursami jpodniosły się 
banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 25 fenig. 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 10 fen., krótki pPeters- 
burg o 30 fən, a długoterminowy o 50 fenigów. Przekaży 
na Wiedeń krótkie wyżej o 10 fenigów (163.40), dtugo- 
terminowe niżej o 20 fenig. (162.70). Listów zastawnych 
ziemskich i pożyczek wschodnich Il-ej emisji nie dotykano, 
podczas gdy listy likwidacyjne poprawiły się o 10 kop. 
(64.70), a pożyczki wschodnie II[.ej einisji o 20 kop. Bez 
zmiany notowano 41/30, listy zastawne russkie i pożyczki 
premjowe russkie z roku 1866-go II-ej emisji; mniej pła- 
cono za premjówki russkie I-ej emisji z roku 1864-go. 
Kupony celne wykazują zwyżkę. Akcyj kredytowych aū- 
strjackich nie notowano, Dyskonto prywatne spadło o 3/,0, 
(1*:%). 

Berlin 28-go lutego. (Telegram prywatny Kur, War.j= 

(Giełda zbożowa i produktowa.) 
Rynek zbożowy był dziś usposobiony słabiej i notował ge- 
ny tańsze, Żyto oddawane było niżej o 50 fen. w towarze 
gotowym i o 25 fenig. w dostawowym, Spirytus w zanie” 
dbaniu. 

Berlin 28.go lutego, (Notowania urzędowa giełdy). = 
FJ).ban. rus, w tr. nat. 218,95 | Akcja d.ż, w. — 
Weksle na Wńrszawą 217.10 Aid 1 towa 
takets ee 
DN. Do. ma MAAA 219.— gra w tow. gotowe 184.75 
Wschodnia Ilom 69.— na wioaną 126,25 
Listy zast, I-ej socji  -—— 

Kursy z dnia 27-g0 lutego. 218,70, 217,—, 216.40, 21470 
218.75, 08,80, —.—, ——, 125,25, 126.50. 


na i 


- PLDONOŚCI ZAGRANIE. 


Wiedeń, 26-go lutego. 
(Korespondencja spocjalna Kurjera Warszawskiego.) 

Yersonalja, bardzo wygodne słowo, le jakby to wyw 
razić po polsku? wartoby rozpisać nagrodę. Otóż pórso- 
nalja: urzędownie ogłoszóno,— dla uśmierzenia 
jakoby cesarz w najbliższej podróży swojej do Cap Mir- 
tin unikał terytorjum włoskiego, gdyż nie oddał dotąd 
rewizyty królewskiej parze—ż6 właśnie pojedzie na Wło- 
chy przez Aleksandrję. Pełno pogłosek i zapewnień © 
zjazdach monarchów na Rivierze i w Abbazji. Arty- 
księżna Stefanja żamieszka jakiś czas na Korfa w pátá- 
cu Achillesów. Prezydent reichsratu Chlumecky musiał 
przerwać urzędowanie, tak jest jeszcze po infłuenzy osła- 
bióny, Będą zatem sterować obradami Kathrein i Abra- 
hamowicz. Do trybunała państwowego w miejsce mi- 
nistra Madeyskiego został przez koło wyzńaczony poseł 
hr. Piniński, Jutro wybierze koło preżydjuń: prezesem 
Benoe, wiceprezesem były ininister Załoski, i 

Rozsroży się walka stronnictw w Wiedniu skatktiem 
wakansu prezydentury miasta. Dr. Prix nagle na Wy- 
cieczce w okolicy padł i skonał na paraliż serca. W je- 
go osobie skupił się cały plan rozwoju miasta, jeszcze 
onegdaj urzędował, ostatnią mowę miał o bału miasta, 
Który stał się już instytucją; tego roku przyniósł 10,600 
złr. dochodu netto, 

Umarł właściciel największej drukarni, fitografji i 
pokrewnych fabrykaceyj, Woldheim; „Przewodnik kolejo- 
wy” tej firmy stał się tak niezbędnym jak kalendarz. 

Hr. Ludwik Wodzicki wrócił 2 Paryża, gdzie prze- 
bywał dłuższy czas z powodu choroby żony, Hrabina 
ma się już znacznie lepiej; łekarze zapewniają, że z koń- 
cem marca będzie mogła jaż wrócić do domu. 

Hr. Taaffe wraca jutro do Wiednia z Meranu, gdzie 
się jego zdrowie znacznie polepszyło, tak, że ze 180 
kropli opjum eodziennie zażywanych zeszedł na 10. 

Artystką burgowa Schrott wyjeżdża na urlop na Ri- 
vierę. 

T, zw. jenerał weteranów Ferles, były kapitan, ka. 
sjer kasy długów państwowych zastrzelił się; popełni- 
wszy defraudację na sume 120,000 złr., do czego przy- 
czyniła się głównie właścicielka byłego cyrku Marjetta 
Angeli, która zączyna się przedstawiać jako beczka Da- 
naid. 

Wobec proszonej publiczńości odbyły się dzisiaj jene 

| ralne próby dwóch nowości: Smetany opera „Pocałuńek” 


| była już dawaną na kiiku scenach niemieckich ż powo- 


dżeniem. Muzyka jest bardzo Genną, miejścażni uroczą, 
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duet, tercet, chóry, kotysanka—ale całość cierpi mocno, | twianiem wstępu do szkoły i przylułku, oraz dostarcza- | na w Paryżu, która nastąpi w r. 1900-ym, powinna stać 


nuży wskutek rozwlekłości libretta. 
borny; zaręczyny chłopskie z całym etnograficznym apa- 


dycyjnego pocałunku. Jest to bowiem wdowiec, zmarła 
pierwsza żona nie miałaby spokoju w grobie, gdyby mu 
druga przed ślubem dała pocałunek. Ziąd sprzeczka, 
narzeczeni rozchodzą Się, ona pozostaje przy kołysce 
dziecka po pierwszej żonie, on sprowadza na nią wielki 
dyshonor, pod oknami jej zbiera się cała gromada, tań- 
czą, a niedoszły narzeczony całuje dziewczęta. Ona 
obrażona ucieka z domu z Brygitą spólniczką przemytni- 
ków. W nocy, w lesie podczas burzy śpiewają prze- 
mytnicy rozproszeni po skałach śliczny chór; błąka się 
zrospaczony narzeczony, przybywa potem ona z Brygitą, 
przybywa swat i zawraca do domu narzeczonego, nic 
się nie dzieje, a nazbyt długie są duety, niema związku 
między scenami. Niewiedzieć na co to wszystko, taki 
wielki aparat, groźno-ponury, który psuje doskonale za- 
czętą sielską historję i skoro następnie Brygita z narze- 
'ezoną wraca, ta się namyśliła, już się zgadza na poca- 
łanek wobec całej gromady, gdy on ją przeprosił za 
dyshonor. Ale z kolei on odmawia, wszyscy się dziwią 
iznowu gorszą; on jednak tłumaczy, że tym sposobem 
oboje się na to godzą, źeby się dopiero po ślubie po- 
całowali. Wszyscy się cieszą ze zgody, więc na zgodę 
narzeczeni... całują się i ściskają ogniście. 

Treść jałowa, rozwleczona; mógłby być jeden prześli- 
eżny akt, obrazek rodzajowy o fiamandzkim. wdzięku, 
gdyby niepotrzebne epizody wyrzucić. Muzyka miejsca- 

naiwna, miejscami za uczona, przeważnie jest wdzię- 
czna, miła, słychać poniekąd i ludowe. motywy.  Nowo- 
czesne obrobienie sceniczne może zapewnić tej operze 
stałe powodzenie, Daleko jej jednak do oryginalności i 
maestrji okazanej przez Smetane w „Prodana Nevesta”. 

Druga nowość: „Djabsł w pensjonacie”, balet. przez ba- 
'rona Erlangera, jest poprostu lichotą, tak, że ani o błahej 
bajce, ani o muzyce nie warto mówić. Niema też pola do 
popisu dla baletu. Sironi tańczy i gra Ślicznie; taniec hi- 
szpański z czerwonym płaszczem przypomina t. zw. ser- 
pentynowy; niby mazur w cztery pary, tańczony przez ja- 
kichś turków, jest czemś tak ospałem, anemicznem, źe nie 
dziwnego, iż najzapaleńsi miłośnicy baletu wyszli ziewając 
i nazywając ten „utwór” die hoechste Faditaet, pomimo, 
że mu baron finansowy jest papą. Gdyby nie ta okolicz- 
ność, nie widziałby ten niby balet nigdy lamp edisoń- 


Słynny literat hiszpański, a ambasador w Wiedniu, Juan 
YVolera, uzyskał dla Akądemji madryckiej od księżnej Met- 
ternichowej odpis z rękopismu nieznanego utworu Lope 
de Vega. Pisze on o nim rozprawę dła wydawnictwa 
kompletu dzieł tego poety przez Akademję, 


Berlin, 27-go lutego, 

(© orespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

„. Sensacyjne popełniono morderstwo nocy dzisiejszej, po- 
łączone z grabieżą, przy ulicy Landsberger Allee. Dwaj 
rabusie wtargnęli około godziny 1$ do mieszkania nieja- 
kiej pani Korber, utrzymującej sklep towarów korzennych, 
zamordowali jej ojca, starca 80-letniego, i zrabowawszy co 
no gotówki i przedmiotów wartościowych—umknęli, gdy 
kobieta zaczęła wołać o pomoc, Spraweów zbrodni dotąd 
mie wykryto; zaaresztowano jednak męża Korberowej, ży- 
„ącego z nią w seperacji, na którym ciążą poszlaki. 

Projekt ustanowienia katedry malarstwa marynarskie go 
w Akademji królewskiej sztuk pięknych jest blizki urzeczy- 
„wistnienia. Cesarz, według najświeższych wiadomości, 
już powziął decyzję ostateczną co do artysty-malarza, któ- 
remu nowa katedra będzie powierzona. Jest to artysta, 
jako specjalista, głośne posiadający imię. 

Korzystając z prądu pomyślnego dla spraw marynar- 
skich, kilku przedsiebiorców postanowiło odtworzyć na 
„wielkim placu, tuż obok dworca, przy ogrodzie zoologicz- 
„aym—, Wenecję”, Zapowiadają dzisiaj, że z d. 1-ym 

maja laguny, kanały, mosty, ulice, pomniki weneckie wraz 
z całym czarem życia ludowego Wenecji przeniesione będą 
nad prozaiczne brzegi Szprei. Vaderemo! 

Śpiewaczka włoska, Palloni, która wczoraj w sali Bech- 
steina z własnym wystąpiła koncertem, bardzo pomyślne 
wywarła wrażenie. Ma nizki mezz0-sopran, odznaczający 
się wielką czystością, z zacięciem lirycznem, 

K. 
* 


Paryż, 26-go lutego. 

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
Wczoraj pod przewodnictwem Jul. Simona odbyło się 
ogólne doroczne zebranie członków Association Valentin 
Haüy, stowarzyszenia mającego na celu polepszenie doli 
. ociemniałych, istniejącego od r. 1888-go dzięki inicja- 
tywie i niezmordowanej działalności Maurycego de la 
Sizeranne, W Paryżu istnieją cztery towarzystwa mą- 
jące na celu opiekę nad niewidomymi, noszą ohe nazwy: 
„Société nationale”, „Société des Ateliers d'avengles", 
„Société de placement et de secours” i wspomniane wy- 
żej stowarzyszenie imienia Haüy, tem się od poprzednich 
różniące, że do rady zarządzającej należy dużo ociem- 
iałych. Zajmuje się ono wyszukiwaniem pracy, uła- 
W drukarni Kurjera Warszawskj, 
i Redaktor 
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. — Plac Teatralny Nr- 4730 (nowy 9). | 
renciszek Llszewski— Wydawcy: Wecław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam 


Pierwszy akt wy- | niem książek ze swojej bogatej bibljoteki, Założyło ono | się uściskiem pojednania i zgody między obu bratniemi 
L 


pracownię szezotkarstwa, a w roku bieżącym pracownię | narodami, 
Tatem.. Narzeczona odmawia jednak narzeczonemu tra- | worków papierowych. Staraniem towarzystwa wychodzą 


specjalnie dla ociemniałych drukowane tygodniki oraz 
broszurki jak np. „Rady dla matek” oraz „Podręcznik 
do pierwszej nauki dzieci ociemniałych”; ten ostatni wy- 
dany w 50,000 egzemplarzy, tłumaczony jest na kilka 
języków i nader rozpowszechniony we Francji, Spra- 
wozdanie za rok ubiegły odczytał Barazer de Lannurien 
były oficer Żuawów dotknięty raptownie ślepotą w Afry- 
ce, jest on wice-prezesem towarzystwa i gorliwym współ- 
pracownikiem Maurycego de la Sizeranne, który również 
jest niewidomym, i 
Odeon wystawił trzyaktową komedję Jerzego Feydeau 
i M. Desyallitres „Łe ruban” osnutą na śmiesznych za- 
biegach człowieka, który za jakąbądź cene pragnie zdo- 
być wstążeczkę legji honorowej.. Autorzy mieli tym ra- 
zem mniej szczęśliwą rękę niż zwykle, choć zdawałoby 


się, że temat taki nadaje się do akcji scenicznej bardzo | 


interesującej. Sztuka zbliża się mocno do wodewilu, 
a jako taka znowu za mało jest wesołą i nieodpowie- 
dnią dla takiego teatru jak Odeon. Przytem niektóre 
sceny przedstawiają uderzające podobieństwo do utwo- 
rów znanych. 

Sarah Bernhardt, ujęta przyjęciem, jakiego doznała na 


| wieczorku studenckim, przeznaczyła wczorajsze przedsta- 


wienie „lzeyl* wyłącznie dla studebtów, którzy też z u- 
przejmych zaprosin nie omieszkali korzystać, Wieczór 
był szeregiem owacyj „dla znakomitej artystki, która też, 
podniecona entuzjazmem sali, grała w sposób niezrówna- 
ny; scena literalnie pokryta była kwiatami, które jej mło- 
dzież rzucała, a gdy Guitry wypowiedział odę do młodzie- 
ży, oklaskom nie było końca. 

Innego rodzaju przyjęcie spotkało nowo zaangaźowaną 
śpiewaczkę do Opery Komicznej, Je Harding. Zaledwie 
ukazała się na scenie rzucano jej skórki królika, skórki 
pomarańczy. Wrzawa, gwizdanie nie pozwalało śpiewacz- 
ce ust otworzyć, policja więc zmuszona była wyprowadzić 
kilka osób; zdawało się, że skandal na tem się zakończy. 
Aliści powtórnemu ukazania się debiutantki towarzyszyło 
znowu rzucanie na scenę różnych przedmiotów, policja 
więc ponownie wyprowadziła kilka osób. Nie pomogło 
to jednak i trzecie ukazanie się panny Harding równie by- 
ło nieszczęśliwe. - Okazało się, że pewna pani z wyźszych 
sfer towarzyskich zorganizowała tę zemstę za kokietowa- 
nie męża. Po skończonem przedstawieniu i opróżnieniu 
teatru służba znalazła jeszcze worek fasoli i wiązkę rzepy 
niezużytkowaną, kandal ten miał ten tylko skutek, że 
obecnie dobijają się wsżyscy o bilety, aby zobaczyć głośną 
bohaterkę skandalu lub być świadkiem podobnej sceny. 
Panna Harding ma głos, nie odznaczający się żadnemi 
szcżególniejszemi zaletami, zaangażowano ją z powodu na- 
głego wyjścia z Opery Komicznej panny Sibyl Sanderson, 
należącej obecnie do personelu Wielkiej Opery. 


%* 
Rzym, 24-go lutego. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

Wczoraj w Watykanie w sali tronowej w przytomności 
Ojca św. o. Franciszek z Loretu miał zwykłe wielkopost- 
ne kazanie, którego sluchali także kardynałowie i prałaci, 
należący do dworu papieskiego. 

Monsiguor Kneipp, mianowany prałatem przez Ojca 
św., będzie miał we wtorek w hotelu Minerwy konferen- 
cję o swojej kuracji wodnej. 

Przyjechała do Rzymu z Cannes wielka księżna Marja 
Mecklemburg-Schwerin i księżna Elżbieta Mecklemburg- 
Schwerin z panem Von der Schulenburg, marszałkiem 
dworu, oraz z paniami voff Stenglin i yon Bülow, damami 
honorowemi. 

Onegdaj. w restauracji „Cornelio”, przystrojonej we 
włoskie i greckie chorągwie oraz w popiersia Wiktora 
Emanuela i Józefa Garibaldiego, dany był wielki obiad 
dla jenerała Stefana Tirra, niegdyś adjutanta obu. Do 
obiadu tego zasiadło 80 zaproszonych senatorów, deputo- 
wanych, dziennikarzy i jedna kobieta, pani Lodi-Ossani, 
literatka, pisząca w dziennikach pod pseudonymem. „Feb- 
ci”. Jenerał Türr zasiadał na pierwszem miejscu między 
pełnomocnym ministrem greckim, p. Konduriotis, a p. Ro- 
gierem Bonghim, znanym pisarzem i byłym posłem z pra- 
wicy, który po raz pierwszy pominięty został na ostatnich 
wyborach i który był głównym promotorem tej uczty. 

Zdumiewający niezmordowaną wszechstronną swą czyn- 
nością Bonghi wniósł zdrowie królestwa greckich, a po- 
tem jenerała węgierskiego, który walczył za wolność i nie- 
podległość Włoch, a następnie poświęcił się wielkiemu 
dziełu przekopania międzymorza korynckiego, o które 
2400 lat temu napróźno się kusił Neron. Mowca rozwo- 
'dził się obszernie o strasznym upadku moralnym dzisiej- 
szej społeczności europejskiej, stanowiącym uderzającą 
sprzeczność z jej czysto materjalnym rozwojem i postę- 
pem i dodał, że w tak opłakanem położeniu hasłem wszyst- 

kich ludzi uczciwych i dobrej woli powinien się stać okrzyk: 
„Kochajmy sie!”  Przedewszystkiem zaś kochać się po- 
winny Włochy i Francja, które się obie tak dzielnie przy- 


JiosBouemo Ilemoypoo BapuraBa 16 (28) despaxa 18940, 
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Sprawozdania z targów. 


Ryga, 23-go lutego. (Rynek zbożowy). — Pszenica russka 
120 do 130 funt. 70 do 88 kop., kyrlandzka czerwona 126 do 
188 f. 74 do 80 kop. Żyto russkie 120 f, 66 do72 kop. Owies 
wilgotny 60 do 74 kop., suchy stosownie do gagutnku 68 do 
65 kop. Jęczmień wilgotny 6-rzędowy russki 110 funt. 60 kop, 
suchy litewski 100 f. 76 kop., pastewny 50 do 52 kop. i 

Gdańsk, dnia 26-go lutego, — Pszenica krajowa miała mas 
ły dowóz i pozostała prawie bez zmiany; za towar tranzytowy 
płacono również ceny niezmienione. Płacono za polską tran» 
zyto pstrą chudą 671 gr. 100 mra., pstrą obsadzoną 729 gr. 107 
m., pstrą 705 gr. 102 m., 724 gr. 106 m., ładną wysoko-pstrą 
szklistą 772 gr. 118 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwię 
cień-maj 116 mar. w zaofiarowaniu, 115'/, mar. w poszuki» 
waniu, na maj-czerwiec 116!/, marek w zaofiarowaniu, 117 m. 
w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 119'/, mar. w zaofiarowa* 
niu, 119 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 121 
mar. w zaofiarowaniu, 12014 m, w poszukiwaniu. Cena 
cyjna tranzytowej 113 mar. Żyto krajowe słabiej, towar trane 
zytowy bez zmiany. Płacono za polskie tranzyto 726 gr., 732 gr. 
738 eT. i 744 grom. 86 mar. Wszystko za714 gram. i tonne. 
Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskia 86 mar. w zaofiarowa* 
nin, 85u, m. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec dolno-polskie 8%',4 
mar. w zaofiarowaniu, 86 marek w poszukiwaniu, na częrwieo- 
lipiec do]n'-polskie 87 mar. w zaofiarowaniu, 86'/, mar, w po- 


szukiwaniu, na wrzesień-październik doluo-polskie 39!/, mar. 


w zaofiarowaniu, 89 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 86 marek, tranzytowego 85 mar. Jęczmień 
targowano tylko w towarze krajowym, Wyka polska trąnzyto 
135 m., 140 m., 145 m., 146 m., 147 mar. za tonne za tonnę plas 
cono. Polski bon koński tranzyto 92 m., 95 m., 96 m. za tonnę 
targowano. Polski bobik świdski tranzyto 90 m, za tonnę pła- 
cono. Lubin polski tranzyto niebieski 80 m., 81 m.. 82 mat., 
wilgotny i spleśniały 51'/, m. za tonnę targowano. Koniczyna 
nasienna czerwona płaconą była w sobotę jeszcze po 50 mar. za 
50 kilogramów. Otręby pszenne na wywóz- morzem grube 
3.471/, m., 8521y m., bardzo grube 3.65 m., średnie 3.30 Mata 
miałkie 3.10 m., 3.15 m. za 50 kil. targowano. Otręby żytnie na 
wywóz morzem 3,40 m., 3.60 m. za 50 kil. płacono. Spirytus 
nie podlegający cłu w towarze gotowym 49' m. w poszukiwa- 
niu. podlegejący cłu w towarze gotowym 30 mar. w poszn* 
kiwaniu, z krótką dostawą 304, mar. w poszukiwaniu, 1a 
luty-kwiecień 801, m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań- 
sku i Ma deburgu tendencja słaba. Kurs w Gdańsku 219.70 
mar. za TS. 4 
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1000 AGENTURA. 8,900 
80 Plac św. Aleksandra Nr 12 pe 
25000 St-Petersb. Konees. Domu Bank. s 
10,000 Towarzystwa 

p s de la ZZ 4 Comp. säti 

zedaje pozycz i é 
anloj i Banku Solac "ce 


aji cała wygrana i kupony. Spłata eo 30 lub 60 
dni 
b. urzędnik b. Banku Polskiego. 


rs. 5. Z prowincji gotówkę pocztą 
w 
Kantor otwarty codziennie od 240 r. do Sw. 


üo zadatkującego od rs. 20 
Reprezentant Wła 
nie wyłączając niedzieliświąt. "20 


zamieszkał na Senatorskiej 36. Choroby wewnętrzne 


i nerwowe. Od 4—6-ej. 1048 


Cyrk Godfroy 


uł. Ordynacka. 
DZIŚ: 
Wielkie Świetne Przedstawienie 
z udziałem calego erp | 
lko jeszcze trzy wyStĘPy pogro zwierząt 
Botti % swemi Geowaneni niedźwiodziami. E 
Początek o god. 8 wiecz. 
Szczegóły w afiszach. 627 


Wykaz transportów, | 


przybyłych w d. 15 (27) lutego 1894-go r. na stację © 
Warszawa (Praga) Terespolska 


Za frachtem zwyczajnym: a) do m ów składowych: 
Babarykino 34 72; Baku X 123/398; Kubliez M 588; "Bai 
wań M 1326; Mironówka N+283; Władimirówka Xe 2; Szpo« 
ła MN 304, 305; Nieżyn X 706, Monastyryszcze M 972; 
Bobrowice Ne 350. D 

b) do Pragi (loco): Pińsk NM 663, 


% 


mała 3 836; W 
ła 


= 


— 


SP 


